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Miljon ofiar w Hiszpanii
Powstańcy i Baskowie dokonają na Boże Narodzenie wymiany kilku tysięcy 

zakładników
Rzym. (PAT). Bawiący w Rzy­

mie prymas Hiszpanji kardynał Goma- 
Xomas oświadczył w wywiadzie pra­
sowym, że wojna domowa w Hiszpanji 
pociągnęła za sobą już około 1 miljona 
ofiar. Zdaniem prymasa, wojna obec­
na nie jest konfliktem klasowym, lecz 
wojną jednej cywilizacji przeciwko 
drugiej, t. zn. wojną ducha chrześci­
jańskiego i narodowego z duchem ma- 
terjalizmu komunistycznego.

B a j o n n a. (PAT). Z San Seba­
stian donoszą, że z okazji świąt Boże­
go Narodzenia ma nastąpić wymiana 
zakładników w liczbie około 4 tys. o- 
sób. Wśród tych zakładników znaj­
duje się szereg wybitnych osobistości, 
o których śmierci donosiła prasa. W 
sprawie tej wszczęto już rokowania 
pomiędzy San Sebastian, Pampeluną 
i Bilbao.

Przed cteneralna ofensywa 
powstańców

Paryż. (PAT). „Echo de Paris“, 
zazwyczaj dobrze poinformowane o sy­
tuacji hiszpańskich wrojsk powstań­
czych, donosi, iż pozorny spokój, jaki 
od kilku dni można zauważyć po stro­
nie wojsk gen. Franco, w widoczny 
sposób ma się już ku końcowi. Infor­
macje korespondentów „Echo de Pa­
ris“ z Salamanki pozwalają przewidy­
wać rychłą ofensywę wojsk gen. Fran­
co nietylko na Madryt, lecz również 
przeciw innym prowincjom, będącym 
we władaniu rządu w Walencji, mia­
nowicie rozważana jest możliwość po­
wstania nowego frontu wojennego w 
Katalonji.

Aktywność wojsk powstańczych u- 
jawniła się już w poniedziałek. Gwał­
towny atak oddziałów gen. Moli na 
odcinku górskim Guadarrama uwień­
czony został szeregiem lokalnych suk­
cesów i obsadzeniem strategicznych 
punktów górskich w okolicach Santa 
Maria de la Alameda i Fresnediila.

Międzynarodowy zaciao 
czerwonych

Londyn. (Tel. wł.) Jak donosi 
komunistyczny „Daily Worker“, kom- 
panja wojska, złożona z samych An­
glików, przybyła onegdaj do Madry-

Bezzasadne zarzuty posła Miedzińskiego
Hr. Zamoyski otrzymał częściowo satysfakcją w procesie 

przeciw „Expressowi Porannemu“

Warszawa. (Tel. wł.) Sąd okrę­
gowy rozpatrywał sprawę b. prezesa 
„Sokoła“ Adama Zamoyskiego prze­
ciw „Ekspressowi Porannemu", któ­
ry w związku z zajściem w Sejmie 
między Miedzińskim i hr. Zamoyskim 
zamieścił artykuł p. t. „Jak hr. Za­
moyski podawał płaszcz gubernato­
rowi Skałlonowi“.

Sprawa ta jest echem skargi są­
dowej z roku 1926, wytoczonej przez 
Zamoyskiego Miedzińskiemu o oszczer­
stwo przez zarzuty służalczości wobec 
Moskali. Pomimo upływu tylu lat 
sprawa ta nie była dotąd sądzona, po­
nieważ p. Miedziński albo stale bywał 
posłem i Sejm go nie wydawał, albo 
był czasowo odkomenderowany do 
wojska i sprawa kwalifikowała się do 
rozpatrzenia przez sąd wojskowy. Z

tu, witana manifestacyjnie przez lud­
ność. W dalszym ciągu pismo wyra­
ża nadzieję, że w niedługim już cza­
sie będzie możliwe wystawienie całe­
go bataljonu angielskiego, który wy­
ruszy z pomocą dla towarzyszy hi­
szpańskich.

Jak obliczają, obecnie już po stro­
nie komunistów hiszpańskich walczy 
1500 do 2000 Anglików.

Praga. (PAT). Jak donoszą „Na- 
rodni listy“ policja praska zaareszto-

Porozumienie obronne
państw skandynawskich

Ryga. (PAT.) W państwach skan­
dynawskich żywe zainteresowanie wy­
wołuje, pochodzący rzekomo ze stro­
ny fińskiej,, wniosek w sprawie utwo­
rzenia wspólnych dla tych państw baz 
ze składami broni i materjalu wojen­
nego. Współpraca ta, jak dowodzą w 
kołach miarodajnych, jest niezbędna 
dla zabezpieczenia neutralności państw 
północnych. Nowe porozumienie nie 
zobowiązuje jednak do obrony pań­
stwa, będącego napastnikiem, przeciw­
ko obcemu mocarstwu, zaznaczając, że 
uzbrojenie baz będzie oddane do wj*-

Wojna domowa w półn. Chinach
Londyn. (PAT). Reuter donosi z 

Nankinu: Rewolta przeciw rządowi 
nankińskiemu ogarnęła Lan-Czóu, sto­
licę prowincji Kan-Su, gdzie toczą się 
walki pomiędzy wojskiem rządowem 
a oddziałami dowodzonemi przez jed­
nego z wyższych oficerów Czang-Sue- 
Lianga — Juh-Sue-Czunga. Wojska 
rządowe posuwają się wzdłuż kolei 
Lung-Czai i są w odległości 22 i pół km 
od Sian-Fu.

Szanghaj. (PAT). Wojska rzą­
dowe posuwają się w kierunku Sian- 
Fu, nie napotykając oporu.

Generał Feng-Czing-Soi, podwładny 
gen. Hiang-Hu-Czen, gubernatora pro-

tego powodu „Ekspress Poranny“ po­
stawił Zamoyskiemu drugi zarzut, że 
nie zabiegał o wydanie Miedzińskiego 
przez Sejm, mimo wystąpienia prze­
ciwko niemu na drogę sądową.

Na rozprawie stwierdzono, że wer­
sje o podawaniu płaszcza Skałlonowi 
są kłamliwe i dowiedziono, że Zamoy­
ski położył duże zasługi około nie- 
ewakuowania spiżowych dzwonów 
polskich i że to on nakłonił wielkiego 
księcia Mikołaja Mikołajewicza do za­
niechania zamiaru zbombardowania 
Krakowa.

Sąd uznał zarzuty, stawiane Za­
moyskiemu, za nieudowodnione i ska­
zał odpowiedzialnego redaktora na 6 
miesięcy więzienia, darowując karę na 
mocy amnestji. (w)

wała wysłannika madryckiego rządu 
Alfreda Palaciose, który werbował na 
terenie Czechosłowacji lotników do 
armji rządowej.

Lotnicy otrzymywali 10.000 franków 
fr. miesięcznej pensji, polisę asekura­
cyjną na 150.000 franków i specjalne 
wynagrodzenie za zestrzelenie aparatu 
powstańczego, w wysokości 100.000 
franków. Umowa zawierana była na 3 
miesiące. Pieniądze deponowane były 
w jednym z banków francuskich.

łącznego użytku państwa, zaskoczone­
go napaścią.

Utrzymuje się przekonanie, że sa­
mo już istnienie takich składów nie 
dopuści do zrealizowania ewentual­
nych planów napastniczych. Umowa, 
która zawarta została ostatnio między 
koncernem Boforsa, kierującym przed­
siębiorstwem szwedzkiego przemysłu 
wojennego, a Finlandją w sprawie bu­
dowy fabryki broni w Jeseskilu na te­
renie Finlandji, jest pierwszym kro­
kiem tego porozumienia.

wincji Szenśi, wyraził uległość rządowi 
nankińskiemu. Generał Czien-Ta-Czun, 
najbliższy współpracownik Czang-Kai- 
Szeka schronił się do miejscowości po­
łożonej w odległości 20 km na północy 
zachód od Sian-Fu. Generał Liu-Siang 
gubernator wojskowy Sueczuen, któ­
rego stanowisko było niepewne, wy­
słał depeszę do ministerstwa wojny w 
Nankinie, zapewniając o swej lojalno­
ści.

Londyn. (PAT). Reuter donosi z 
Szanghaju:

Donald zawiadomił małżonkę 
Czang-Kai-Szeka telefonicznie, że mar­
szałek Czang-Kai-Szek jest cały i 
zdrów i znajduje się w kwaterze ge­
nerała Jang-Czu-Chen w centrum 
Sian-Fu. Miasto zaś jest całkowicie o- 
toczone przez wojska nankińskie.

Niemcy i Włochy skupują 
zboże

Chicago. PAT). Kierownictwo 
giełdy zbożowej w Chicago odbyło w 
nocy na 15 b. m. konferencję, mającą 
na celu omówienie i przygotowanie 
środków celem zahamowania olbrzy­
miej zwyżki cen pszenicy. Zwyżka ta 
przypisywana jest posunięciom natu­
ry spekulacyjnej. W dn. 14 b. m. psze­
nica osiągnęła na giełdzie w Chicago 
najwyższą cenę, notowaną w ciągu o- 
statnich 7 lat, a mianowicie. 1,35 dola­
rów za bus-zel.

Przyczyną ożywienia spekulacji i 
zwyżki cen ma być wiadomość, jako­
by Niemcy miały zakupić w 1937 r. 
miljon ton pszenicy oraz miljon ton 
żyta, Włochy zaś wykazują zapotrze­
bowanie nawet na podwójną ilość.

Przypuszczać należy zresztą, że nie­
tylko przewidywane zakupy niemiec­

kie i włoskie wpłynęły na mocną ten-* 
dencję rynku, ale również zakupy s 
innych stron, czynione w przewidywa­
niu konieczności utworzenia zapasów 
o charakterze mobilizacyjnym.

Z Sejmu
Poseł Cielak wicemarszałkiem, 

dr. Surzyński przepadł
Warszawa (Tel. wł.) Wtorkowe 

posiedzenie Sejmu trwało krótko. Za­
łatwiono kilka spraw drobniejszych, 
nie posiadających większego znacze­
nia. Najważniejszą była sprawa wy­
boru wicemarszałka Sejmu. Poseł 
Nowak ze związku „naprawiaczy“ po­
stawił kandydaturę dr. Surzynskiego 
z grupy „naprawiaczy“, który otrzy- 
mał 86 głosów. Poseł Dudziński zgło- 
sił kandydaturę gen. Żeligowskiego, 
ale ten oświadczył, że wyboru nie 
przyjmie i zaproponował posła Ciela­
ka z koła rolników. Poseł Cielak o- 
trzymał 112 głosów i został wybrany«

Warszawa. (PAT). Wśród in- 
terpelacyj odczytanych na wczoraj- 
szem posiedzeniu Sejmu znajdowała 
się interpelacja posła Starzaka w spra­
wie zmian personalnych w okręgowej 
dyrekcji kolei państwowych w Krako­
wie.

Sprawa Parylewtawej
Warszawa (Tel. wł.) Obrońca 

Parylewiczowej, adw. Szurlej złożył 
do władz prokuratorskich podanie O 
zwolnienie klientki, motywując to 
niebezpieczeństwem dalszego siedze­
nia w więzieniu, gdyż pacjentka jest 
ciężko chora, i cierpi na różne dole­
gliwości.

Władze prokuratorskie nakazały 
zbadanie Parylewiczowej przez, leka­
rzy i zakomunikowały obrońcy, że 
konsyljum nie stwierdziło, ażeby dal­
szy pobyt aresztowanej w więzieniu 
zagrażał jej życiu.

Zesłanie 12 komunistów
Kraków. (PAT). Na terenie woje­

wództwa krakowskiego aresztowano 
ostatnio następujące 12 osób za dzia­
łalność komunistyczną, które zostały w 
myśl decyzji władz umieszczone w o- 
bozie odosobnienia w Berezie Kartu­
skiej: Piotr Chrząścik zamieszkały w 
Płazie pow. Chrzanów, Don Entenberg 
z Krakowa, Adam Peterko z Bestwiny 
pow. Biała, Piotr Polak z Nowego Są­
cza, Mordko Reiter z Krakowa, Józef 
Rosenfeld z Nowego Sącza, Izrael 
Schlesinger albo Silberberg z Trzebi­
ni, Józef Skowronek z Wieliczki, Jo- 
nas Till z Zakopanego, Stefan Ślęzak z 
Nowego Sącza, Dawid Tinka albo 
Guenprech z Zakopanego i Kalman La­
zar Waitz albo Schlief z Tarnowa.

Prażenie śmierci
Warszawa. (Tel. wł.) Niemiecka 

prasa emigracyjna informuje, że sto­
warzyszenie naukowe im. cesarza Wil­
helma w Berlinie prowadzi od 1935 ro­
ku sensacyjne doświadczenia z pro­
mieniami śmierci.

Kolebką promieni zabijających jest 
Jena. W 1929 roku profesor z Jeny 
Essau wypuścił promienie pomiędzy 
dwiema mosiężnemi płytami. Umie­
szczone pomiędzy temi płytami mu­
chy zginęły natychmiast, a szczury 
i myszy po kilku sekundach.

W 1930 roku eksperymenty z pro­
mieniami śmierci przeniesione zostały 
do Ameryki. Tam wypróbowano ich 
moc na wołach i małpach. Wół został 
zabity po 92 sekundach wskutek po­
rażenia serca.

W laboratorjach wojennych stwier­
dzono, że promienie śmierci, wysłane 
na ultrakrótkich falach od 3 cm do mtr, 
wpływają przedewszystkiem na krew 
i powodują krwotoki. Pod wpływem 
promieni krew, kości i tkanki stają 
się gorące.



CHWILI
Ostatni podwójny zeszyt tygodnika 

s,Naród i Państwo", głównego organu le­
wicowo - „sanacyjnej“ „Naprawy“, jest 
prawdziwym wizerunkiem tego masoń­
skiego Ugrupowania. Zawiera on szcze­
gółowe sprawozdania dwóch równocze­
snych zjazdów w Warszawie i teksty 
mów, na nich wygłoszonych, a mianowi­
cie „naprawiackiej“ części członków b. 
„Zetu" oraz „naprawiackiego“ Związku 
Polskiej Młodzieży Demokratycznej. 
r Jednak na „młodzieży demokratycznej“ 
front ten się nie kończy. W rezolucjach 
swych Związek Polskiej Młodzieży Demo­
kratycznej „odnosi się z calem uznaniem 
do poczynań Związku Nauczycielstwa Pol­
skiego“.

A poczynania te lewicowo-„sanacyjncj“ 
organizacji nauczycielskiej? To m. i. 
Walka z Kościołem Katolickim i jego du­
chowieństwem, czemu służy świeżo za­
kupiony warszawski „Dziennik Poranny“, 
1 szerzenie w umysłach młodego pokole­
nia podziwu dla Sowietów, jak tego dowo­
dem wydawany przez Związek Nauczy­
cielstwa Polskiego „Płomyk“.

Czyli: front — szeroki... A wszystko 
pod hasłem: „naród i państwo“!...

*
Jak wiadomo, „naprawiacze“ głoszą — 

Wbrew zasadom wodzostwa i jedynopar­
tyjności — hasła „demokratyczne“, hasła 
i,sprawiedliwości społecznej“, „zbliżenia 
się do szerokich mas" itp. Hasła te roz­
brzmiewały na wspomnianym zjeżdzie 
„naprawiackiej“ części członków b. „Ze­
tu“; czytamy je w organach prasowych 
tego kierunku; i głoszą je szczególnie 
„naprawiacze“, stojący w Królestwie na 
czele Centralnego Towarzystwa Organi­
zacyj Kółek Rolniczych i kierujący Związ­
kiem Młodej Wsi „Siew“.

Inaczej — radykalne „kadzichłopy“ z b. 
„wyzwoleńcem“ Waleronem na czele, któ­
ry z Szawła stał się Gawłem i z towarzy­
szami swymi dla odmiany krzyczy po 
wsiach na rzecz zasady wodzostwa i jedy- 
flopartyjności i pod niebiosy wynosi kon­
cepcję płk. Koca.

Ta krańcowa rozbieżność poglądów nie 
przeszkadza jednak „demokratycznym“ 
„naprawiaczom“ — wenerować p. Walero- 
na i „kadzichłopów“.

Prasa socjalistyczna donosi, że p. Wa- 
leron z towarzyszami zjawił się świeżo 
na zjeżdzie kółek rolniczych w Warsza­
wie i wybrany został do władz Central­
nego Towarzystwa Organizacyj Kółek 
Rolniczych, a na walnym zjeżdzie „Sie­
wu“ witany był entuzjastycznie przez mło­
dych „naprawiaczy“.

Więc jak to: „zasada“ demokracji, czy 
„zasada“ wodzostwa i jedynopartyjności?

Z Instytutu Bałtyckiego
Toruń. (T. wł). W najbliższych już 

dniach zostanie przeniesiony do Gdyni 
Instytut Bałtycki, gdzie rozpocznie 
rozleglejszą działalność, zgodnie ze 
zmianami statutowemi z dn. 16 ub. m. 
W Toruniu pozostanie jedynie wydział 
pomorzoznawczy pod kierownictwem 
mgr. Józefa Bieniasza. Biura wydzia­
łu będę, się mieściły w gmachu staro­
stwa krajowego przy Fosie Staromiej­
skiej.

Proces o malwersacje byłego starosty
Oskarżony b. starosta świecki w swych zeznaniach nie przy­

znają sic, do winy
Oskarżony Krawczyk w zeznaniach 

swych oświadczył, że brał pieniądze 
legalnie. Nie miał zamiaru wyrządzić 
jakiejkolwiek szkody. Wydział powia­
towy także nie byłby poszkodowany, 
gdyby nie zmuszono oskarżonego do 
złożenia dymisji. Podkreśla, że z fun­
duszu reprezentacyjnego nie był zobo­
wiązany wyliczać się.

Powołuje się również na oświad­
czenie czynników miarodajnych, że 
województwo zwróci wyłożone kwoty 
na wybory tern bardziej, że w razie 
dodatniego wyniku wyborów znajdą 
się fundusze na pokrycie kosztów. Re- 
muneracje ze Zakładu Ubezpieczeń 
Wzajemnych były stale przeznaczane 
wyłącznie dla starostów. Branie zali­
czek z kasy wydziału powiatowego 
było dozwolone. Zaliczki te były lega­
lizowane dodatkowo przez wydział po­
wiatowy przy zamknięciu rocznem.

Sprawa canta separato
Na pytanie prokuratora osk. wyja­

śnia, że zadłużenie jego przy objęciu 
starostwa w listopadzie 1932 roku wy­
nosiło 18.000 zł i tylko nieznacznie się 
zmniejszyło przy odejściu w maju 1936 
roku. O istnieniu konta separato wo­
jewództwo nic nie wiedziało i oskar­
żony nic o tem województwu nie ko­
munikował, a sprawę całą przedstawił 
z końcem 1935 roku po przeprowadze­
niu wyborów sejmowych. Przytem p. 
wojewoda pomorski Kirtiklis oświad­
czył co następuje:

— Bajecznie przeprowadził pan 
wybory. Skąd pan wziął pieniądze?

Na to oskarżony odpowiedział:
— Otworzyłem konto w K. K. O., 

które będzie pokryte.
Prośby oskarżonego o przyznanie 

zwrotu kosztów przeprowadzki z fun­
duszów państwowych, wnoszone dwu­
krotnie, nie zostały uwzględnione, na­
tomiast radzono oskarżonemu sprawę 
przedstawić osobiście ministrowi Pie- 
rackiemu, gdyż wtedy byłyby widoki 
powodzenia, czego jednak oskarżony 
nie mógł uczynić wobec zamordowa­
nia ministra_Pierackiego.‘ Na pytanie 
sędziego p. Rylskiego wyjaśnia oskar­
żony, że w latach 1923 do 1925 był u- 
rzędnikiem w ministerstwie opieki 
społecznej, a następnie w b. Kasie 
Chorych w Poznaniu. Oskarżony słu­
żył w Legjonach, z wojska został zwol­
niony w randze kapitana. Posiada 
czterokrotny krzyż walecznych oraz 
krzyż niepodległości.
Sprawa pieniędzy na wybory

Następnie oskarżony wyjaśnia, że 
byłoby poniżej godności starosty, gdy­
by w terenie żądał pokwitowania od 
osób, którym wypłacał zapomogi z 
funduszu opieki społecznej. Wedle o- 
skarżonego, oświadczono mu w woje­
wództwie, że rząd na wybory pienię­
dzy nie da.

Obrońca: — Jakiemi konsek­
wencjami grożono oskarżonemu w 
województwie w razie ujemnego wy­
niku wyborów?

Osk.: — Mówił mi pan wojewo­
da, że jeżeli dobrze wyborów nie zro- 

I bię, to postawi mnie do dyspozycji

ministerstwa spraw wewnętrznych, 
gdyż działalność moja jest i tak słaba

Obr.: — Czy była stawiana kwe- 
stja środków pieniężnych?

Osk.: — Mamy posługiwać się 
funduszami z Be-Be.

Przystąpiono zkolei do przesłuchi­
wania świadków, z których jako 
pierwszy zeznawał przewodniczący 
komisji rewizyjnej w latach od 1927 do 
1934 roku p. K r a 1 e w s k i Augustyn 
z Świecia, a następnie obecny staro­
sta świecki p. C w i n a r o w i c z Jan. 
Zeznaje on, że na wszelkie wydatki 
musiały być pokwitowania, a w szcze­
gólności także na wydatki z funduszu 
reprezentacyjnego i opieki społecznej, 
co się odnosiło również do wydatków 
w terenie.
Cylinder, frak, przeprowadzka

Pr ze w.: — Czy województwo
zwróciło wydatki poniesione na wy­
bory z konta separato?

Śwd.: — Około 2.500 złotych, gdyż 
na resztę brak było dowodów, że zo­
stały wydatkowane.

Osk.: — Czy znane są świadkowi 
przepisy o przyjęciu Prezydenta Rze­
czypospolitej, gdzie obowiązuje frak 
i cylinder? Czy wtedy kupno fraka 
z funduszu repr...

W tem miejscu przewodniczący 
przerywa oskarżonemu, oświadczając:

— Pan nie jest starostą w Świeciu, 
a oskarżonym w Grudziądzu. Sprawa 
wyjaśniona.

Świadek wyjaśnia dalej, że wydat­
ki reprezentacyjne mogą być usku­
teczniane wedle przysłowia: „Wedle 
stawu grobla“. Gdyby cylinder był za­
kupiony z funduszów reprezentacyj­
nych, to trzebaby go zainwentaryzo- 
wać jako własność nie osobistą, lecz 
wydziału powiatowego.

Dalej zeznaje rachmistrz wydziału 
powiatowego R u c i ń s k i Teodor, 
który wyjaśnia utworzenie conto se­
parato na wybory do kwoty 5.000 zł, 
z których pozostaje do wyliczenia je­
szcze 2.175 zł. Podnosi, że wydatkj na 
przeprowadzkę Krawczyka nie zostały 
zatwierdzone przez województwo, któ­
re nakazało uchylic odnośną uchwałę 
wydziału powiatowego w tej sprawie. 
Świadek zeznaje jeszcze, że fundusz 
reprezentacyjny podlega wedle obo­
wiązujących przepisów ścisłemu wyli­
czeniu w przeciwieństwie do funduszu 
dyspozycyjnego, którego Krawczyk 
wcale nie posiadał.

Fożycske, zaliczki, 
remuneracje

Następnie zeznaje emer. starosta 
świecki p. Leon Kowalski, który 
wyjaśnia, że oskarżony zwracał się 
do K. Ii. O. o pożyczkę 5.000 zł, której 
mu jednak odmówiono, ponieważ sta­
roście Ii K. O. nie może udzielać po­
życzek. W sprawie zaliczek obowiązy­
wały pewne normy, których się też 
trzymano.

Przed sądem staje dyrektor K. Ii. 
O. Leon Donarski, wyjaśniając, że 
Krawczykowi wypłacono za czynno­
ści, przeprowadzone w interesie kasy, 
kwotę 1.000 złotych w roku 1933 i 2.000

zł w roku 1934. Pożyczkę w kwocie 
3.000 zł krewnej Krawczyka niej- 
Czerniakównie udzieliła K. K. O. na 
podstawie żyra starosty, które świa­
dek uważał za bardzo dobre, a wieści 
o zajęchi poborów oskarżonego zaraz, 
fedy tenże przybył do Świecia, uważał 
za plotki.

Uchwały
wydziału powiatowego

Dalszy świadek, emer. burmistrz 
Świecia p. Stanisław Kostka, który 
do sierpnia 1933 roku był członkiem 
wydziału powiatowego, zeznaje, że 
Krawczyk prosił go telefonicznie 30 
marca 1933 roku do siebie, prosząc go, 
by wydział powiatowy uchwalił koszta 
jego przeprowadzki oraz zaliczki, co 
też jednogłośnie uczyniono. Świadek 
wyjaśnia, że przepisy co do wysoko­
ści zaliczek nie były mu znane i po­
legał na wyjaśnieniach Krawczyka, 
który, o ileby uchwała była sprzeczna 
z obowiązującemi przepisami, był zo- 
bovviązany ją uchylić.

Świadek Parczewski Tadeusz 
z Belna zeznaje, że jako członek kom. 
rew. zakwestionował pobranie przez 
Krawczyka dwóch zaliczek bez uchwał 
wydziału powiatowego, czerpanie 
przez niego z funduszu reprezentacyj­
nego bez rozliczenia, jak również z 0- 
pieki Społecznej. Kwity tymczasowe 
nie są dopuszczalne. Zkolei zeznaje 
świadek Bigalkówna Gertruda, 
maszynistka w wydziale pow., która 
otrzymała z działu opieki społecznej 
zapomogę w kwocie 400 złotych, gdy 
kwota ta wyłącznie była przeznaczona 
dla bezrobotnych, a świadek miał 
stałą posadę w wydziale pow.

Odczytano zeznanie świadka Ko­
łodziejczaka Leona, dyrektora 
oddziału Zakładu Ubezpieczeń Wza­
jemnych w Toruniu, z których wyni­
ka, że Krawczyk pobrał z tytułu re- 
muneracji również kwoty, przeznaczo­
ne dla miasta Świecia i Nowego.

Następnie odczytano zeznania śwd. 
dr. Banasia Aleksandra, naczelnika 
wydziału w urzędzie wojewódzkim w 
Toruniu, który szczegółowo wyjaśnił 
i przytoczył odnośne przepisy, wedle 
których Krawczyk bezprawnie pobrał 
kwotę 3.776,25 zł, nadesłaną przez Za­
kład Ubezpieczeń Wzajemnych, i kwo­
tę 3.000 zł z K. K. O.

Zemanie
b. wojewody Kirłiklisa

Jako ostatnie odczytano zeznanie* 
b. wojewody pomorskiego p. K i r ti­
ki i s a, który w streszczeniu zeznał 
co następuje:

— Gdy Krawczyk objął urzę­
dowanie w Świeciu, zaczęły napływać 
zaraz skargi na jego długi. W celu za­
łatwienia sprawy udzielono mu trzy­
miesięcznej pożyczki, a Krawczyk za­
meldował, że długi ureguluje. Po 
trzech latach jednak napływały po­
nowne skargi i to nawet od kupców 
w Świeciu, wobec tego zgłosił wnio­
sek u ówczesnego ministra spraw 
wewnętrznych o zwolnienie Krawczy­
ka ze służby państwowej. Wniosek nie 
został uwzględniony. O koncie separa­
to dowiedział się dopiero później, jak 
również o pożyczkach krewnych. Gdy 
to stwierdził, wezwał Krawczyka do 
rozliczenia się i wycofania się ze 
służby państwowej, tem bardziej, że 
nastąpiła zmiana rządu, a premjer

(Ciąg dalszy na stronie 4-ej).
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Przy trapie „Dannemory“ czeka 

celnik, z magazynu biegnie zadysza­
ny urzędnik z plikiem papierów. Ka­
pitan spogląda na zegarek:

— Za pięć dwunasta, — mówi, — 
czy pan Ottowicz nie przyjdzie?

— Owszem, — brzmi odpowiedź,— 
właśnie dzwonił, że wychodzi z biura 
i będzie za chwilę.

Jakoż przybiega Ottowicz, mimo po­
śpiechu spokojny i rzeczowy jak za­
wsze. Siadają w salonie, rozkładają 
papiery, porównują „kwity sternika“, 
podpisywane kolejno przez Bolla, Pe- 
driksena, a dziś przedpołudniem przez 
Triplusa, wreszcie Andersson wedle 
zwyczaju przeliczywszy wszystko, u- 
roczyście podpisuje konosamenty.

Urzędowanie skończone i po nieo­
dzownym okrzyku: — Piootrze! — 
wjeżdża na stół butelka porto i kieli­
szki. Młodszy urzędnik dziękuje, ma 
pilną pracę i nie może pozostać minu­

ty dłużej. Natomiast Ottowicz chęt­
nie przyjmuje zaproszenie:

— Przykro byłoby pana wypuścić, 
kapitanie, — mówi, — nie trąciwszy 
się kieliszkiem. Może już nie zobaczy­
my się nigdy? Szkoda, naprawdę 
przyjemnie pracowało się z „Danne- 
morą“. Więc dostaje pan „Hibern- 

ję“? Pańskie zdrowie, kapitanie An­
dersson!

Wspominają jeszcze o Skanderze, o 
statkach i portach, o kryzysie, ale choć 
czują wzajemną sympatję, rozmowa 
się jakoś nie klei. Mimo to Ottowicz 
jest niemal wzruszony, nerwy drgają 
pod chudą i skupioną twarzą. Czy żal 
mu Anderssona - człowieka? Żal mu 
rzetelnego kapitana i gładkiego biegu 
interesów? Nie zdradza tego słowem. 
Wstaje po chwili, porządkuje szarą, 
zawsze trochę wymiętą marynarkę, 
bierze teczkę o postrzępionych rogach 
i wyciąga sztCoką i uczciwą rękę...

— Jacyś państwo do pana kapitana, 
— melduje Piotr. Szelma z za pleców 
Ottowicza stroi grymasy ku kapitano­
wi i udaje rękoma, jakby niańczył 
dziecko.

— Prosić, — rzuca Andersson i sro­
go ściąga brwi, aby wytłómaczyć ste­
wardowi niestosowność żartów. Ale 
czy się nie zmienił dziwnie? Oczy la­
tają niespokojnie, nawet pobladł tro­
chę. Chwyta rękę Ottowicza, nie wy­
puszcza jej z dłoni.

— Pan musi jeszcze zostać, — tłu­
maczy jakby w pośpiechu, — tak, to 
zapewne ostatni raz jestem w Gdyni, 
niech mnie pan zrozumie. Jest pan 
tu... jedynym... nie mam przyjaciół... 
gdy człowiek tak ciągle jest w drodze, 
to chclałby...

Ottowicz patrzy zdumiony. Język 
mu się poplątał? Czekają dwa stat­
ki, ładujące dla „Balticum“ drzewo, 
przeznaczone do Londynu. Stoją w 
najdalszym basenie, prawie wśród tor­
fowisk, kawał stąd drogi. Naprawdę 
zupełnie nie ma czasu na najbardziej 
nawet przyjacielskie rozmówki...

Słomianowie wchodzą do salonu. 
Jej nie znał dotąd, patrzcież, jaka 
ładna kobieta! Płowe włosy układa­
ją się w pięknych falach, czoło wynio­
słe i prawie przezroczyste. A przytem 

1 wysoka, każdy ruch spokojny i pełen

godności. Naprawdę nie można zwal­
czyć uczucia sympatji dla dorodnej i 
miłej pary. Ale poco dziecko zabrali 
ze sobą?’ Z zawiniątka na jej ręce 
wychyla się rzadka czupryna i różo­
wa twarzyczka. Dwoje rozwartych 
niebieskich oczu rozgląda się ciekawie.

Zaczynają coś mówić, ona po nie­
miecku, on po angielsku, ale kapitan 
nie dopuszcza nikogo do głosu. Prosi, 
by usiedli. Woia stewarda, sam roz­
stawia kieliszki, własnoręcznie nale­
wa wina. Skwapliwie zaczyna opowia­
dać, jakby koniecznie pragnął zaba­
wić wszystkich l^ozmową. W zdener­
wowaniu powtarza własne zdania i za­
traca sens anegdoty. Wałkuje sprawę 
Skandera, opowiada o chorobie i o po­
grzebie, potem znów o Triplusie i wy­
granej na loterji, gada i gada... -— Bies 
go ukąsił? — myśli Ottowicz. Nigdy- 
by nie przypuszczał, że Andersson ma 
usposobienie histeryka... Zamienia kil­
ka słów z Słomianem, ale w końcu 
znów dopuszcza szturm do kapitana:

— No, muszę teraz pójść, czekają 
ną mnie... — Andersson nie pozwala 
mu wstać. Cóż za przesada! Chwyta 
jego rękę i przemocą ściąga go z po­
wrotem na krzesło.

— Jeszcze chwilkę, panie Ottowicz, 
— mówi, — musi pan dokończyć wi­
na.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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■ waldzka 77-72: Rynek Jeż.
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egolewskichi 77-82: Plac
Swietokrz. 49-80: Zielona tnar. 
Strzeleckiej1 50-35: Rynek 
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(nar. Wielkiej) 57-87

Poczt, biuro zleceń: 49 23. Dokładny czas: 55-66. 
śród: Czwartek

KALENDARZ RZYMSKO KATOLICKI 
Euzebjusza b. ' Łazarza b.

KALENDARZ SŁOWIAŃSKI 
Zdzisławy • Żyroslawa

Słońca: wschód 7,57. zachód lo 38 
I>ługość dnia 7 godzin 41 minut 
Księżyca: wschód 9.34, zachóa 18.20 
Faza: 2 dzień po nowiu

Pogrzeby
Dziś: Śp. Ferdynanda Milde‘go o godz.

14,30 z kaplicy cment. Farnego, ul.
Bukowska-Grunwaldzka. — Śp. Joan 
ny Franciszki z Siudzińskich Saga­
nowskiej o godz. 14,45 z kapl. cment. 
Farnego, ul. Bukowska-Grunwaldzka.

TEATRY:
Teatr Wielki: Dziś — „Kwiat Hawaju“. 
Teatr Polski: Dziś — „Podwójna buchal­

teria“.
Teatr Ńowy: Dziś — „Serce za drutem 

kolczastym ".

Komunikat meteorologiczny
W godzinach popołudniowych panowa­

ła w Polsce pogoda o zachmurzeniu 
zmiennem z przelotnym deszczem na Wo­
łyniu i Małopolsce Wschodniej. Tempe­
ratura o godz. 14 wynosiła: 0 st. w Tar­
nopolu, 1 st. w Poznaniu i Mławie, 2 st. 
w Gdyni i Warszawie, 3 st. w Toruniu i 
Białymstoku, 4 st. w Łodzi i Pińsku, 5 st. 
w Brześciu n. B. i Tarnobrzegu, oraz 6 st. 
W Zakopanem.

Przewidywany przebieg pogody do wie­
czora, dnia 16 bm.: Pogoda o zachmurze­
niu zmiennem z przelotnemi opadami. — 
Nocą i rankiem temperatura w pobliżu 
zera, dniem kilka stopni powyżej zera. 
Umiarkowane wiatry z kierunków połud 
niowych, w górach wiatr halny.

Główna Komisja Wyborcza
w Poznaniu odbyła wczoraj wieczo­
rem w sali sądowej ratusza ostatnie 
swe zebranie. Przewodniczący, p. dr. 
Kręglewski, powiadomił członków 
Głównej Komisji, że wojewoda poz­
nański, w następstwie znanego orze­
czenia Najwyższego Trybunału Admi­
nistracyjnego, cofnął zarządzone we 
wrześniu r., b. wybory do poznańskie, 
rady miejskiej. Główna Komisja Wy­
borcza postanowiła podać zarządzenie 
to do wiadomości publicznej przez o- 
publikowanie go na słupach miejskich, 
poczem Komisja rozwiązała się.

Nowa wytwórnia lotnicza
Warszawa. (PAT). Wczoraj o g. 

11 odbyło się uroczyste poświęcenie 
nowej wytwórni płatowców Państwo­
wych Zakładów Lotniczych na Okęciu

Izabella Lutosławska o Hiszpanii
W czorajszy odczyt w JSazarze poznańskim

Wczoraj wieczorem w Białej Sali 
Bazaru odbył się, zorganizowany sta- ' 
raniem Syndykatu Dziennikarzy Wiel­
kopolskich, odczyt Izabelli Lutosław­
skiej o „Prawdziwem obliczu Hiszpa­
nii“. Odczyt zgromadził liczną dobo­
rową publiczność z kół inteligencji po­
znańskiej.

Prelegentka, znana pisarka polska, 
a córka wybitnej poetki i publicystki 
hiszpańskiej Sofii Casanova, z głębo- 
kiem znawstwem przedmiotu, zarazem 
zaś w pięknej pod względem literac­
kim formie scharakteryzowała cechy 
duchowe narodu hiszpańskiego.

Naród ten, bohaterski i bogato u- 
zdolniony, od długiego już szeregu lat 
zniesławiany jest w najpotworniejszy 
sposób przez Żydów i międzynarodów­
kę masońską. Wrogiej tej propagan­
dzie, sączącej się różnemi kanałami, 
ulegają w Polsce nawet niektóre pi­
sma stojące zasadniczo na stanowi­
sku katolickiem.

Jedyny w Polsce naukowy „specja­
lista“ w zakresie literatury i kultury 
hiszpańskiej p. Boyé tak pojmuje swą 
misję, że uznał za stosowne przełożyć 
na język polski książkę, zniesławiającą 
Hiszpanję, — przyczem okazało się, że 
nie zna dostatecznie języka hiszpań­
skiego, co doprowadziło do kompromi­
tujących błędów.

. Agitacja czynników żydowsko-le- 
wicowych stworzyła wokół Hiszpanji 
rodzaj „czarnej legendy“, jako kraju 
Inkwizycji, okrucieństw w podbitych 
ziemiach, pychy i krwiożerczości, ze­
psutego i ciemnego duchowieństwa.

Są to w ogromnej części wierutne 
fałsze. Inkwizycja popełniała okru­
cieństwa, owszem, ale takież okrucień­
stwa były i w innych krajach, np. we 
Włoszech — był to wogóle taki okres.

Numer 583 — Kurjer Poznański, środa, 16 grudnia 1930

Elektrowozy w ruchu podmiejskim
Otwarcie linij PKP o trakcji elektrycznej Warszawa 

wock i Warszawa — Pruszków
— Ot-

Warszawa. (PAT.) Wczoraj o 
godz. 10,30 odbyła się na dworcu głów­
nym w Warszawie uroczystość poświę­
cenia i otwarcia ruchu podmiejskie­
go na P. K. P. o trakcji elektrycznej. 
W uroczystości wzięli udzjał: wicepre- 
mjer Kwiatkowski, J. E. ks. kardynał 
Rakowski, minister komunikacji inż. 
Ulrych, ambasador Wielkiej Brytanji 
Erskine i i. W uroczystości wzięła ró­
wnież udział przybyła z Londynu de­
legacja inżynierów angielskich.

Po akcie poświęcenia wiceminister 
komunikacji inż. Piasecki w przemó­
wieniu swem wskazał, że w roku 1933 
firmy angielskie English Electric Co 
i Metropolitan Vinkers podjęły elektry­
fikację węzła na warunkach kredyto­
wych przy spłatach należności w ciągu 
10 lat, ofiarując jednocześnie kredyt 
gotówkowy na przebudowę stacyj i 
przystanków linij zelektryfikowanych. 
W wyniku pertraktacyj, prowadzonych 
przez płk. Koca, podpisana została u- 
mowa na elektryfikację linii średnico­
wej oraz linij podmiejskich do Żyrar­
dowa, Otwocka i Mińska Mazowiec­
kiego.

Równocześnie z przebudową węzła 
przystąpiono do wykonania nowego, 
całkowicie metalowego taboru pod­
miejskiego, posiadającego niestosowa­
ne dotąd na P. K. P. ulepszenia, jak 
sprzęgi automatyczne, samoczynnie o- 
twierane i zamykane drzwi, specjalne 
urządzenia, zabezpieczające pociąg od 
przejechania zamkniętego sygnału i t. 
p. Tabor ten wykonały firmy krajo­
we. Pomiędzy stacjami Warszawa- 
wschodnia i Warszawa-zachodnia po­
ciągi dalekobieżne będą przeciągane 
przez lokomotywy elektryczne, przy- 
czem na 6 lokomotyw, dostarczonych 
przez przedsiębiorców, 2 całkowicie 
zostały wykonane w Anglji, pozostałe 
zaś 4 wykonano w fabryce krajowej, 
jedynie aparaturę elektryczną zastoso­
wano zagraniczną. Wymiana parowo­
zów na elektrowozy na stacjach krań­
cowych linji średnicowej wymagać bę­
dzie 4—6 minut.

Elektryfikacja, obecnie przeprowa-

Kto szuka podarku
gwiazdkowego 
niech spieszy do 
Kałamajskiego

'3-'

Co najważniejsze jednak, to fakt, że 
za okrucieństwa Inkwizycji hiszpań­
skiej odpowiedzialni są w dużym stop­
niu t. zw. marrani, t. j. Żydzi, którzy 
przyjęli pozornie chrzest i pozostali w 
kraju, potajemnie nadal wyznając 
mozaizm. Oni to, razem ze swymi 
współziomkami, wydalonymi z kraju, 
poprzysięgli katolickiej Hiszpanji zem­
stę, której dokonują teraz, po kilku 
wiekach pełnego nienawiści oczekiwa­
nia.

Jeśli chodzi o okrucieństwa i prze­
śladowania ludności podbitych kra­
jów zamorskich, to Hiszpanie popeł­
niali ich mniej znacznie, niż inne mor­
skie narody europejskie. Za „konkwi­
stadorami“ szli do krain Ameryki Pół- 
necnej, Środkowej i Południowej hi­
szpańscy księża i zakonnicy, którzy 
swą pracą duszpasterską i cywiliza­
cyjną, opartą na miłości i poświęceniu, 
dokonali wielkiego dzieła apostolizacji 
nowego lądu, podobnie jak azjatyckich 
Filipin.

Dzisiaj język hiszpański jest dru­
gim zkolei najbardziej rozpowszech­
nionym językiem świata po angiel­
skim, a dwadzieścia republik amery­
kańskich, nie wyłączając tych, w któ­
rych przeważa ludność indyjska, trwa 
niezłomnie przy kulturze i obyczajo­
wości hiszpańskiej. Czy tak zachowują 
się kraje, które zaznały rzeczywistego 
ucisku?

W gorących słowach podkreśliła 
prelegentka zasadnicze rysy duchowo­
ści hiszpańskiej — jej „artystyczną“ 
postawę wobec życia, jej dumę i god­
ność, jej całkowite oddanie się w mi­
łości, jej bojowość i poświęcenie w 
walce o ideały. Są to także cechy ko­
biety hiszpańskiej, której p. Lutosław­
ska poświęciła dłuższe interesujące

dzona, stanowi jedynie pierwszy etap, 
w wyniku którego przystępujemy do 
otwarcia ruchu elektrycznego na od­
cinkach Warszawa — Otwock i War­
szawa — Pruszków. Drugi etap, któ­
rego ukończenie przewidujemy w ro­
ku przyszłym, stanowić będzie elektry­
fikacja odcinków Warszawa — Mińsk 
Mazowiecki i Pruszków — Żyrardów. 
Dalsze lata poświęcone być winny 
elektryfikacji pozostałych linij o ru­
chu podmiejskim; tej elektryfikacji 
kontrola angielsko-polska już nie obej­
muje.

Następnie przemawiał wicepremjer 
Kwiatkowski i udekorował zasłużo­
nych pracowników przy elektryfikacji 
węzła warszawskiego krzyżami zasłu­
gi, poczem ruszono specjalnym pocią­
giem na objazd nowej linji elektrycz­
nej Warszawa — Otwock, a następnie 
Otwock — Warszawa — Pruszków.

Tempo!
Tuchola. (Teł. wł.). W końcu u- 

biegłego tygodnia ukończono budowę 
szosy Tuchola — Cekcyn. Szosę tę 
budowano aż 16 lat. Ostatnio jednak 
okoliczni włościanie i rolnicy przyczy­
nili się zaofiarowaniem kamieni i 
żwiru, które bezpłatnie zwieźli na 
miejsca, przeznaczone do budowy, 
przyśpieszając tem samem wykończe­
nie pożądanej na tym terenie dogod 
nej szosy. (Ste)

WIADOMOŚCI POTOCZNE
— * Wypadek w warzstatach kolejo­

wych. Wczoraj w godzinach popołudnio 
wych pracownik kolejowy Marcin Gro 
chowski ze Starolęki (ul. Św. Antoniego 
nr. 56) w niewyjaśnionych okolicznościach 
upadł przy dźwigu i odniósł dotkliwe oh 
rażenia. „

— • Pożar na Górczynie. — Krótko 
przed północą przywołano miejską straż 
pożarną na ul. Odległą 3, w pobliżu dwor­
ca kolejowego na Św. Łazarzu. Zapalił się 
tam z niewyjaśnionej przyczyny domek, 
zbudowany z podkładów kolejowych. Po 
dwugodzinnej pracy straż pożarna stłu­
miła ogień, (kl.)

Rlm plastyczny
W kinie „Metropolis“ odbędzie się dziś 

premjera rewelacyjnej nowości kinemato 
graficznej, t. zw. filmu plastycznego, łą­
czącego w jednej efektownej całości obraz, 
dźwięk, kolor i trzeci wymiar. Oglądanie 
filmu plastycznego wywołuje wśród wi­
dzów niebywałe emocje i wrażenia. Prócz 
filmu plastycznego, publiczność ujrzy 
pyszną komedję „Noc w operze“, tryska­
jącą nieprzerwaną wesołością i pogodnym 
humorem. Do oglądania filmu plastycz­
nego otrzyma się przy kasie kina bezpłat 
nie specjalne okulary.

wywody, podobnie jak duchowieństwu 
hiszpańskiemu oraz wspaniałej twór­
czości narodu hiszpańskiego w dzie­
dzinie literatury, sztuki, nauki, oświa­
ty, dobroczynności.

Z napięciem słuchali zebrani cha­
rakterystyki wydarzeń politycznych, 
których Hiszpanja była widownią w 
ostatnich latach, a które doprowadzi­
ły do obecnej wojny. Jest ona nietyle 
zmaganiem się dwóch odłamów naro­
du hiszpańskiego, co zmaganiem się 
tego narodu, z obcymi najeźdźcami, na­
słanymi przez Moskwę, której amba­
sador, Mojżesz Rosenberg, kieruje dziś 
polityką rządu Caballera.

Do tego stanu rzeczy doprowadził 
rozkład duchowy, szerzony od lat pięć­
dziesięciu w Hiszpanji przez sfery „li­
beralne“ i radykalne, które dziś ustąpi­
ły miejsca komunie. Nie bez winy jest 
niestety i duchowieństwo hiszpań­
skie, — to duchowieństwo, wbrew sze­
rzonym oszczerstwom, wcale nie ze­
psute ni chciwe, przeciwnie szlachet­
ne i miłujące swój lud. Zajęte czy­
nieniem dobrze, nie podjęło ono walki 
z wkradającem się złem. Podobnie in­
teligencji hiszpańskiej brak było po­
głębionego, intensywnego życia kato­
lickiego, co i dla nas powinno być 
ostrzeżeniem.

Bohaterski duch Hiszpanji, które­
go symbolem jest Alkazar i tyle in­
nych przykładów bezgranicznego po­
święcenia, zwycięży jednak niewątpli­
wie czynniki rozkładu.

We Francji zbiera się dziś datki na 
złotą szpadę dla pułk. Moscardo, o- 
brońcy Alkazaru. Społeczeństwo pol­
skie, za ubogie na taki dar — złota 
od nas wywozić nie wolno — winno 
jednak złożyć narodowi hiszpańskie­
mu, walczącemu za nas wszystkich, 
złotą szpadę miłości i zrozumienia.

Tym apelem zakończyła prelegent­
ka swój bogaty i interesujący odczyt, 
za który podziękowano jej długotrwa- 
łemi oklaskami. (s. w.)

AFOLŁO
Nie było dotychczas w dziejach kine­

matografii polskiej wspanialszego ai' > 
dzieła filmowego, które przemawiałoby 
tak głęboko do serc polskich, jak

Barbara Radziwiłłówna
Produkcja rodzima tym filmem do­

wiodła, że i nas stać na podobnie wielkie 
dzieła, jakie tworzy zagranica. Entuzja­
styczny zachwyt publiczności podczas wy­
świetlania obrazu oraz codziennie licznie 
napływające życzenia pozostawania tumu 
jak najdłużej na ekranie — oto dowody, 
które mówią więcej, niż najpiękniejsze 
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TARGOWISKO MIEJSKIE
Urzędowe Sprawozdanie Targowe 

Komisji Notowania Cer-
Poznań. 15. 12. 1936 r.

Spędzono: wołów 42, buhai 138, krów 
290, świń 1 620, cieląt 632, owiec 120 razem 
2 842 zwierząt.

Ceny loco Targowica Poznań łącznie 
z kosztami handlowemi.

Płacono za 100 kg. żywej wagi:
BYDŁO:

Woły:
Pełnomięsiete wytuczone nie- 

oprzęgowe .......
Mięsiste tuczone młodsze do 

lat 3........................... .... •
Mięsisto tuczone starsze » .
Miernie odżywione » , » .

Buhaje:
Wytuczone pełnomięsiete > .
Tuczone mięsiste . . . » »
Nietuczone dobrze odżywione 

starsze ....»•••
Mielnie odżywione , t > .

Krowy:
Wytuczone pełnomięsiete < .
Tuczone mięsiste . . » ►
Nietuczone dobrze odżywione 
Miernie odżywione ....

Jałowice:
Wytuczone pełnomięsiete < »
Tuczone mięsiste . . » >
Nietuczone dobrze odżywione 
Miernie odżywione < • > .

Młodzież: fiii.tj
Dobrze odżywione . ■ • • »
Miernie odżywione s ■ •

Cielęta:
Najprzedniejsze cielęta wytu­

czone
Tuczone cielęta ..>«•>
Dobrze odżywione « ■ • >
Miernie odżywione > a • >

ŚWINIE (TUCZf.IKD: 
Pełnomięsiste od 120 do 156

kg. żywej wagi:..................
Pełnomięsiste od 100 do 120

kg. żywej wagi:..................
Pełnomięsiste od 80 do 100

kg. żywej wagi:..................
Mięsiste świnie ponad 80 kg.

żywej wagi...........................
Maciory i późne kaetraty . .

Przebieg targu spokojny.

64— 68

54- 58 
50— 52 
40— 46

54- 60 
50— 52

44— 48 
40- 42

58— 64 
50— 56 
40— 46 
16— 20

64— 68 
54— 58 
50— 56 
40— 42

42— 48 
33— 40

84- 90 
72— 80 
62— 70 
50— 60

90- 92

84— 88

80— 83

74— 78 
70— 80

GIEŁDA WARSZAWSKA
z dnia 15 grudnia 1936 r.

Dewizy:
trans. sprzed kup.

Belgja 89,60 89,78 89,42
Berlin 212,36 212,78 211.94
Gdańsk I-“’ 100,20 99,80
Amsterdam 289,10 289,80 288,40
Kopenhaga 116,15 116,44 115,86
Londyn 26,02 26,07 25,95
Nowy Jork czek 5,305/8 5,31 7fi! 5,293/8
Nowy Jork kabel 5,30K 5,32 5.29 y2
•Oslo 138,70 131,03 130,37
Paryż 24,75 24,81 24,69
Praga 18,70 18,75 18.65
Sztokholm 134,20 134,53 133,87
Zurych 121,95 122,25 121.65
Wiedeń 99,20 98,80
Med.jolan ;—}— 28,10 27,90
Helsinki 11,48 11,51 11.45
Montreal 5,31 fi 5,29

Tendencja słabsza.
Waluty:

sprzed. kup.
Belgi belg. 89,78 89,35
Dolary ameryk. 5,31 5,28
Dolary kanąd. 5,30% 5,27 fi
Floreny Łoi. 289,80 288.10
Franki szwajcarskie 122.25 121.45
¡Franki franc. 24,81 24,67
Funty angielskie 26,09 25,13
Guldeny gdańskie 100 20 99.80
Korony czeskie 18,10 17,70
Korony duńskie 116.44 115 60
Korony norweskie 131,03 130,05
Korony szwedzkie 134.53 133.55
Liry włoskie 25,10 24,60
Marki fińskie 11,51 11,00
Marki -niemieckie 122 — 117,00
Marki niem. srebrne 132,’— 127 —
Szylingi austrj. 96,— 95,—

Obligacje i papiery wartościowe:
3% poż. inwestyc. I-sza em. 66,50
3% poż. inwest. II em. . . • 4 • 65.50
5% poż. konwers................. 50,25
5% poż. kolejowa . . . 49,—
4% poż. premiowa dalarowa 47,—
7% poż. stabiliz..................... « fl • 456.-

kupon ............................... s » . 83,92
4fi% P. Z. K. serja K. . „ MB« 44,50
4fi % P. Z. K. serja L. . . . 44,
4fi% ziemskie serja 5. . . 47.25

Tendencja dla pożyczek 
dla listów słabsza.

niejednolita,



Proces o malwersacje byłego starosty
(Ciąg dalszy ze strony 2-ej).

Składkowski żądał tępienia nadużyć. 
Dymisję Krawczyka przyjęto. Uchwa­
łę w sprawie kosztów przeprowadzki 
Krawczyka uchylił i zażądał zwrotu 
3.000 zł, wpłaconych przez K. K. O. 
Czy zarządzenie to zostało wykonane 
nie wie, wobec przeniesienia go do 
Białegostoku.

Rejestr karny oskarżonego
Również odczytano pismo pro­

kuratora przy sądzie okręgowym w 
Poznaniu, wedle którego Krawczyk 
na stanowisku dyrektora Kasy Cho­
rych w Poznaniu przyjmował większe 
kwoty, i to: 22.750 zł od dwóch apte­
karzy oraz od dr. Sokołowskiego 2.000 
zł, za co otrzymał 5 miesięcy więzie­
nia, a sprawa została umorzona wo­
bec amńestji, gdyż oskarżony wniósł 
kasację do Sądu Najwyższego.

Na pytanie prokuratora, dlaczego 
koszta przeprowadzki wynosiły aż 
2.154,40 zł, oskarżony nie umie udzie­
lić wyjaśnień. Na tem postępowanie 
dowodowe zakończono.

Zakończenie rozprawy 
i ostatnie słowo oskarżonego

Rozpoczął przemawiać prokurator, 
domagając się odpowiedniego ukara­
nia oskarżonego z art. 286 par. 2 k. k.

Dłuższe przemówienie wygłosił p. 
adwokat Marszalik, wnosząc w końcu 
o uwolnienie klienta.

Replikował prokurator, któremu 
odpowiedzińł ponownie obrońca. Wre­
szcie wygłosił ostatnie słowo oskar- 
żny, w którem podkreślił co nastę­
puje:

— Niedługo przed mojem zwolnie­
niem oświadczyła mi wysoka osobi­
stość: „Daj jakiekolwiek kwity, ta 
sprawa i tak nie będzie badana“. Kwi­
tów właśnie nie dałem, gdyż jestem
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niewinny i chcę wszystko zwrócić.
Prze w.: — Wobec tak szczerego 

oświadczenia może oskarżony wyja­
śni, na co zużył pieniądze? Miał bo­
wiem oskarżony dobrze płatne posady.

Oskarżony: — Długi prywatne 
powstały przez wciągnięcie mnie do 
spekulacji giełdowej, a w Nowym Są­
czu straciłem bardzo dużo na wyda­
wanej gazecie.

Wyrok
Grudziądz. (Tel. wł.) We wto­

rek 11 bm. o godz. 12.15 zgodnie z za­
powiedzią sąd okręgowy w Grudzią­
dzu ogłosił następujący wyrok prze­
ciwko byłemu staroście świeckiemu:

Stanisława Krawczyka, kpt. rezer­
wy, skazuje się z art. 286 par. 2 k. k. 
na 10 miesięcy więzienia z zawiesze­
niem wykonania kary na przeciąg 
trzech lat i poniesienie kosztów po­
stępowania za to, że jako starosta 
powiatu świeckiego i przewodniczący 
wydziału powiatowego nie rozliczył 
się z następujących kwot:

a) 2.175 zł, pobranych z konta „se- 
parato“ z KKO pow. świeckiego; b) 
3.410 zł, pobranych z kasy wydziału 
powiatowego tytułem zaliczek, c) że 
pobrał od Zakładu Wzajemnych U- 
bezpieczeń kwotę 3.776,25 zł.

Sąd uwolnił natomiast oskarżone­
go od zarzutów:

a) przywłaszczenia kwoty 1.660 zł 
z działu IX budżetu wydziału powia­
towego, gdyż kwotę tę oskarżony 
zwrócił; b) że pobrał 3.000 zł z KKO 
pow. świeckiego, gdyż rzeczywiście o- 
skarżony załatwiał czynności dla KKO, 
a kwotę tę należy traktować jako 
zwrot kosztów podróży i djet, c) że nie 
rozliczył się z kwoty 2.227 zł z fundu­
szów reprezentacyjnych; oskarżony

kwotę tę mógł traktować jako fundusz 
dyspozycyjny, nie podlegający rozli­
czeniu, d) że pobrał z kasy wydziału 
powiatowego kwotę 1.750 zł tytułem 
zwrotu kosztów przeprowadzki, albo­
wiem kwota ta stanowiła zaliczkę, 
wypłaconą zgodnie z przepisami.

Przedświąteczna niespodzianka
dla naszych Czytelników

Trzy ..Tanie dni“ w kinoteatrze „Słońce“
Dzięki inicjatywie redakcyj naszych 

wydawnictw i dyrekcji kinoteatru „Słoń­
ce" odbędą się w środę, 16 bm., w czwar­
tek, 17 bm. i w piątek, 18 bm. trzy tanie 
dni najnowszej i najweselszej polskiej ko- 
medji p. t.

„DWA DNI W RAJU"
Film ten wyświetlany będzie w kino­

teatrze „Słońce“ dla naszych Czytelników 
na wszystkich seansach po najniższych ce­
nach biletów.
WSZYSTKIE MIEJSCA NA PARTERZE 

po 75 groszy
WSZYSTKIE MIEJSCA NA BALKONIE 

po 1 złoty.
Przepyszna polska komedja 

„DWA DNI W RAJU“
pełna jest arcywesołej treści i przekomicz- 
nych sytuacyj, które wywołują nieprze­
rwane salwy śmiechu. Każdy, kogo tra­
pią zmartwienia, smutek i kłopoty, niech 
spieszy do „Słońca“, a uśmieje się do łez.

Obsada ról głównych rekordowa! Ja­
ko pierwszą bezwzględnie należy wymie­
nić gwiazdę polskiego ekranu — HELENĘ 
GROSSÓWNĘ, znaną artystkę Teatru 
Wielkiego w Poznaniu. W dalszych ro­
lach sami ulubieńcy Szan. Publiczności! 
EUGENJUSZ BODO — STANISŁAW SIE- 
LANSKI — ANTONI FERTNER.

Jako nadprogram wyświetlany jest 
pierwszy reportaż filmowy o słynnych ną 
cały świat „Pięcioraczicach Kanadyj­
skich“. Słynne Pięć Dziewczynek z Ka­
nady, o których mówi cały świat, może 
każdy podziwiać na ekranie kinoteatru 
„Słońce“. Każdy więc niech spieszy do 
„Słońca“, gdyż program naprawdę dosko­

Niski wymiar kary sąd uzasadnił 
ciężkiem położeniem oskarżonego, 
który był trzy lata bez posady po 
zwolnieniu z Kasy Chorych w Po­
znaniu, częściowem przyznaniem się 
do winy oskarżonego oraz ciężką cho­
robą żony.

nały, a ceny niebywale zniżone! Przed­
sprzedaż biletów od godziny 12 do 2 w po­
łudnie!

KUPON upoważnia do zakupu biletów: 
po 75 groszy na PARTER lub 
po I złoty na BAI.KON

do Kinoteatru „SŁOŃCE“ na film 
„2 DNI W KAJU” 

dla Czytelników naszego pisma.

RECENZJE KINOWE
Kino „Renaissance“ wyświetla film 

amerykański p. t. „Piekielny wąwóz“. — 
Jeszcze jeden wcale niezły t. zw. film z 
Dzikiego Zachodu z bandytami, Indiana­
mi, broniącymi swego mienia osadnikami 
i bohaterskim wywiadowcą. W roli tego 
ostatniego — świetnie jeżdżący konno — 
Buck Jones. Film ma tempo, ruch, akcja 
cwałuje jakby w rytmie galopującego na 
koniu Buck Jones‘a. W nadprogramie — 
komedja. (Sza.)

Kino „Tęcza - Łazarz“ wyświetla film 
polski p. t. „Mały marynarz“. Tytuł ten 
po obejrzeniu filmu nie bardzo trafia nam 
do przekonania. Okoliczność bowiem, że 
bohaterka filmu w drobnym, nie mają­
cym znaczenia dla całości epizodzie, prze­
biera się za marynarza, nie stanowi przy­
czyny, w dostatecznej mierze uzasadniają­
cej tytuł. Film jest wesołą -komedją. —• 
Wśród aktorów wyróżniają się Ma.rja Bog­
da, Fertner, Grossówna i Brodniewicz.

(Sza.)

Nagłówkowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde 
dalsze słowo 15 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 
i, w. z. a = każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło­
szenie nie może przekraczać 100 słów, w tem

5 nagłówkowych.

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

1-łamowy milimetr 50 groszy

Znak oferty naprzykład: n 2395, z 21 025, d 1811 
i Ł d. — 1 słowo.

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
się do godz. 11,10, w soboty i dni przedświą­

teczne przyjmuje się do godz. 10,45.

Świeże Dorsze
(łupacze) nie mrożone poleca
Poznańska Centrala Ryb 
Al. Marcinkowskiego 5 
Tel. 2571. p 4223

1. KAMIENICE

Kamienicę
przy pryncypalnej ulicy w Po­
znaniu bardzo dobrze rentującą 
sie sprzedam przy wpłacie 100 do 
150 000 zł. (Reszta hipoteka 
amortyzacyjna). Oferty Kurjer 
Poznański zdg 48184

Parcelę
w najlepszem położeniu Ostroro- 
ga, około 2 000 m: tanio sprze­
dam. Zgłoszenia Kurjer Pozn.

zdg 48 187
Wpłacę

na kurçno 40 000,— kamienicy do­
brze się rentującej. Oferty wła­
ścicieli Kurjer Pozn. zdg 48 490

Zamienię
dom piętrowy ze Spichrzem 
Rogoźnie, wartości 10 000,— na 
parcele lub dom w Poznaniu ■— 
z ewentl. dopłata. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 48 422

a7. SPRZEDAŻE 26. SZUKA POSADY
Żywe

ryb:Kai>y i dorsze poleca Gdyniaryb 
antałka 7. adr 48 580

Kożuch
nowy, długi, kryty, tanio sprze­
dam. Wskaże Kurjer Poznański 

zdg 48 403

Saksofon
tenor luksusowy korzystnie. — 
Adres Kurjer Pozn. zdg 48 237

Centrum
efcład mieszkaniem. artykuły 
dziennej potrzeby zaraz. Czynsz 
niski. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 4S439
Pianino

czarne J. F. Muller, Dresden, — 
debrze utrzymane 450. Adres 
Kurjer Poznański zdg 48 244

Rzeźnictwo
przy ruchliwej ulicy, mieszka­
niem, warsztatem sprzedam. — 
Adres Kurjer Poznański

zdg 48 402
Skład

bielizny damskiej, kapeluszy 
damskich, zaprowadzony przy 
ruchliwej ulicy z przyległem 
mieszkaniem sprzedam. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 48 393

Prawdziwy
perski dywan dła znawcy 2 me­
try długi, 1 m 30 szeroki. Adres 
w Kurierze Pozn. zdg 48 216

Acordeon
80, 120, basowy. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 48 179

Maszynę
do pisania, dobiwm stanie kupię. 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 47 874

23. ROZMAITE

Znana
Adarelli przepowiada

z kart Braminów - ręki. Przyj­
muje do 9 wieczór Podgórna 13 
mieszkanie 10. p 4221

Ogłoszenia do 30 słów dla poszu­
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie

drobnych.

a ) Służba domowa ROZRYWKA

Gospodyni - kucharka
młodsza, 5 lat praktyki, wy­
kwintne gotowanie, pierwszo- 
przy kuchmistrzu od stycznia — 
rzędne świadectwa szuka posady 
lub później, aby przygotować się 
do egzaminu. Łask, oferty i wa­
runki Kurjer Poznański

zdg 48 302

Dziewczyna
z dobrem gotowaniem poszukuje 
posady zaraz. Miejscowość obo­
jętna. Oferty Kurjer Pozn.

I zdg 48 357

Kucharka
szuka posady. Oferty Kurjer 
Poznański Zdg 48 367

Dziewczyna
z dobrem gotowaniem szuka po­
sady zaraz lub od 1. 1. 1937. —
Zgłoszenia proszę do Kurjera Po­
znańskiego zdg 48 438

UWAGA CZYTELNICY!
Bezpłatnych abonamentów kwartalnych

„Ilustracji Polskiej“
w liczbie 20 abonentów

„Nowin Poświątecznych“
w liczbie 30 abonentów

udzielimy jatko nagród tym czytelnikom, którzy podadzą nam najbardziej 
przybliżoną liczbę wszystkich ogłoszeń i reklam, które ukażą się w Wydaniu 
glównem „Kurjera Poznańskiego“ na „złotą niedzielę", 20 grudnia rb.

Odpowiedzi prosimy skierować dó „Działu Propagandy Kurjera Po­
znańskiego“, św. Marcina 70; winny one nadejść najpóźniej do piątku, 18-go 
grudnia godz. 20-tej.

Dokładną liczbę ogłoszeń podamy w niedzielnem wydaniu porannem 
„KurjeTa Poznańskiego1’, zaś spis osób nagrodzonych — w numerze świą­
tecznym. o-.

Kucharz
poszukuje posady. Oferty Ku­
rjer Poznański zdg 48199

Panienka
poszukuje posady z gotowaniem 
do wszelkich prac, małe wyna­
grodzenie. Oferty Kurjer Po­znański zdg 48 388

Wychowawczyni
nauczycielka z dlugoletniemi 
świadectwami szuka posady do 
dzieci wieku 5—8 lat. Oferty Ku­
rjer Poznański zdg 46 264

Służąca
lepsza samodzielna, gotowanie, 
szuka posady. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 46 262

Panienka
znajaca szycie, gospodarstwo do­
mowe, szuka posady 1. 1. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 48 274

Inni

Panienka
do piekarni, prowincji z lepezej 
rodziny, nawskroś rzetelna szu-ka 
posady, najchętniej z przyłącze­
niem do rodziny. Zgłoszenia do 
Kurjera Pozn. ng 21 681

Ślusarstwa
pragnie wyuczyć się 16 letni sie­
rota, wysoki silny, w Poznaniu 
lub _ na prowincji. Zgłoszenia 
kurier Poznański zdg 46 026

Absolwentka
Miejskiej Szkoły Handlowej — 
dobre świadectwa, rzutka, dają- 
ca sobie rade szuka posady do 
biura lub większego przedsię­
biorstwa, jako kasjerka, 500,— 
zabezpieczenia. Oferty poda­
niem warunków Kurjer Poznań­
ski zdg 47 911

Nauczycielka
zamiłowana wychowawczyni — 
młodszych dzieci, z dłuższa prak- 
7 i znajomością higjeny, robó­tek. bardzo dobremi świadectwa­
mi szuka posady. Łaskawe zgło 
fisenią Kurjer Pozn. zdg 47 249 ,

Maturzystka
księgowość maszynopisanie przyj- 
mię, jakąkolwiek posadę począt­
kującej biurowej — również nau­
czycielki domowej. Sumienność 
gwarantowana. Zgłoszenia Ku­
rjer Poznański pod zdg 48142

Panienka
zawodu krawcowa poszukuje po 
sady początkującej pokojowej —, 
z szyciem. Oferty Kurjer Pozn.

zdg 48 210 

Maszynistka
perfekt, niemieckie adlerce dyk­
tando poszukuje posady. Zerioeze* 
nia Kurjer 1*0,zn. zdg 47 675.

Kelner
fachowiec lat 34, poszukuje posa­
dy, ewentl. kaucja. Oferty Kw* 
rjer Poznański zdg 48 241

Robotnik
silny poszukuje jakiejkolwiek 
pracy, kawaler. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 48 481

Pielęgniarka
egzaminowana laborantka szuka 
posady u lekarza lub do psy­
chicznie chorej. Oferty Kurjer 
Pozanński zdg 48 360

Poszukuję
posady biurowej lub praktyki od 
1. 1., 6 klas gimnazjum, — oraz 
Szkoła Handlowa, za matem wy­
nagrodzeniem. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 47 131

Panienka
do ekspedyeji w piekarni i do 
obsługi gości, w kawiarni-cukier- 
ni poszukuje posady. Oferty Ka­
rier Poznański zdg 48 116

Rządca
gospodarczy, z dłuższe praktyka 
wzorowych gospodarstw lat 34, 
poszukuje posady. Ofert'- Kurier 
Poznański edg 48 1 68.

„Parada rezerwistów“
Polska komedja od

środy
huraganowe śmiechy

Kinoteatr „Sfinks“.
zdgr 48 324

„Kapelusz“
modnie przefasonowany odświe» 
żony, zastąpi nowy. Tanie kape­
lusze na składzie. Wytwórnia ka­
peluszy męskich, damskich. 27-gę. 
Grudnia 2, podwórze, zdgr 44 482

Co futro — to Edmund Rychter — co palto — to Edmund Rychter — co ubranie « to Edmuntl Rychter, Poznań, Ostrów Wielko-p.

O #4 1 ł o na m’e,SIiłC grudzień 1936 roku za oba wydania razem w Poznaniu
rrZeClpiSIa w ekspedycji zł 3.20 w agencjach w mieście zł 3,50, z odnoszeniem do
----- —--------------- — domu w Poznaniu zł 3.70. z odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem
miesięcznie zf 4.10. kwartalnie zł 12,30. pod opaska miesięcznie w Polsce zł 5.00. w innych 
krajach zł 7,00—9.50. W razie wypadków, spowodowanych siła wyższą przeszkód w zakładzie, 
strajków i t. p. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci nie maja 
orawa domagania sie niedostarczonych numerów lub odszkodowania.

Ogłoszenia red*kpyh',ePcn,fin1<>Wej 25,gT-na stroni« 4-łamowej przy końcu tekstu 
d.-u"-:ejyj|lnh°rr?»i2-,n^,tr<>n:e zwartej (lub p:ątei) 100 gr. na stronie 
-o li.J-------- trzec.ej) 120 gr. przed wiadomościami Dotocz/.ern; 200 rr

W wydaniach 
Telefony do

od 1-łamowego milimetra, dgloszena gr' przed w!a(io™oSctąmi potocz/.emi 200 gr
wyżki. Ogłoszenia do wydania porań,z zastrzeżeniem miejsca 20% nad- do godz. 22 u stróża, do wydani głównego d5 82dZ-. 18’30- w oashch wypadkach
teczne io godz. 10.45 wieksee dłużej wedln»^^TOz8?)Kdr?bjie do K w dni nrzedśw.a-

w tem o nagłówk.): słowo naglówk ) (tłu«tM<y,-moźri0Ś?i,- Drobne oglosEenia (najwyżej 100 słów 
zestawem a wysokością ogłoszenia', powstałą wskutek S- ..SZe 8 owo 15 ?r- Za różnice miedzy 

wielkoświątecznych i uroczystościowych poprzedza normalną codzienną część numeru z reklamami i ogłoszeniami \at‘y,e".*ydawI\‘ctv'’°_ odpow.ada.
o Redakcji i Administracji: 44-61, 14-76, 33-07, 35-24, 35-25, 40-72, w niedzielę, święta i nocą tylko 14-76, 35-24 i 40 terjaI n0ST71$?02v’ da,?ej uroczystości.

1 P. K. O, Poznan nr. 200.149
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